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Ptam ZG ZSMP Posiedzenie Biura Politycznego KC PZPR i Prezydium NK ZSL

Biżuteria z ,JPolsrebra”

Poznańskie „Polsrebro" należy/ do największych producentów wy 
robów jubilerskich. Ponad połowo krajowej produkcji pochodzi z 
jego zakładów. Na zdjęciu: Alicja Tomaszewska z oddziału nr 2 

produkuje biżuterię.
Fot. ..Głos” — R Królak

Udział młodzieży 
w realizacji 

reformy gospodarczej
(PAP) W Zakładach Mecha 

nicznych im. Nowotki w War 
saawie rozpoczęło się wczoraj 
plenum ZG Związku Socjalisty 
ornej Młodzieży Polskiej. Tema 
tem obrad są sprawy związane 
z udziałem młodzieży w reali 
zacji reformy gospodarczej, ro 
la i miejsca ogniw organizacji 
w samorządnym przedsiębior 
stwie.

Plenum podsumowało kilku 
miesięczne przygotowania, ja­
kie toczyły się w 2-miłionowej 
organizacji w związku, ze zbli 
żającą się reformą gospodarczą 
Szczególnie wiele uwagi poświę 
cono przedyskutowaniu wnios 
ków, ocen i kocepcji opraco­
wanych przez młodzieżowy zes 
pół ekspertów do spraw retor 
my gospodarczej przy ZG 
ZSMP. Niemal wszystkie przy, 
gotowane materiały i oropozy 
cje powstawały w długich i 
gorących dyskusjach; są wyni 
kiem konsultacji m. in. wśród 
członków ZSMP w ponad 200 
największych zakładach orodu 
kcyjnych naszego kraju. Chodzi 
tu przede wszystkim o palące 
kwestie warunków socjalno-bv 
towych młodzieży pracującej." 
młodych małżeństw i rodzin, o 
b udown ict wo mieszkaniowe, 
zaopatrzenie rynku ,w podsta­
wowe artykuły. Zapewnienie 
młodzieży możliwości uzyska­
nia nowych kwalifikacji. zm;a 
ny nracy i zawodu itp.

W plenum uczestniczył se­
kretarz KC PZPR — Marian 
Woźniak.

W listopadzie 
górnicy wydobyli 

więcej węgla
(PAP) W listopadzie br. — 

jak informuje Ministerstwo 
Górnictwa i Energetyki — gór 
nicy wydobyli 13 min 940 ty­
sięcy 580 ton węgla. Był to zde 
cydowanie lepszy miesiąc dla 
przemysłu węglowego. Średnia 
dzienna produkcja z naszych 
kopalń sięgnęła w tym czasie

Przemysł ciągle nie potrafi zaspokoić
rosnących potrzeb rolnictwa

(PAP) 1 bm. odbyło się 
wspólne posiedzenie Biura Po 
litycznego KC PZPR i Prezy­
dium NK ZSL. Tematem po- 
siedzenid była ocena realiza­
cji wytycznych dotyczących po 
li tyki rolnej, rolnictwa i go­
spodarki żywnościowej oraz po 
rozumień społecznych zawar­
tych z rolnikami.

Wytyczne Biura Polityczne­
go KĆ PZPR i Prezydium NK 
ZSL przyjęte w styczniu br. 
określiły podstawowe zasady 
polityki .rolnej, tworzenie eko 
nomicżnych i społecznych wa 
runków rozwoju wsi i rolnic­
twa. Wytyczne jednoznacznie 
ootwierdziły gwarancje trwało 
ści indywidualnego rolnictwa 
oraz poparcie dla rozwoju 
wszystkich sektorów tej dzie­
dziny gospodarki.

Podczas posiedzenia stwier­
dzono, że realizacja wytycz­
nych i porozumień społecz­
nych z rolnikami napotyka na 
duże trudności w zapewnie­
niu potrzebnych środków pro 
tukc.ii. Przemysł pomimo pod 
otych wysiłków i pewnych już 
Tektów nie potrafił dotąd za- 
mókoić rosnących potrzeb roi 
ąictwa.

Rząd realizując wytyczne dę 
konał zasadniczej podwyżki 
cen skupu płodów rolnych w 
br. Jednocześnie rozpoczyna 

Isię prace nad badaniem ko­
sztów produkcji rolnej jako 
podstawy systemu cen kroczą­
cych. Podjęto także szereg ko 
rzystnych dla wsi decyzji do­
tyczących m- in. gospodarki 
ziemią, fundusżu rozwoju roi 
nictwa, ochrony zdrowia rol­
ników i ich rodzin, oświaty ro 
Iniczej oraz podwyżki świad­
czeń emerytalno-rentowych. 
Nowa ustawa o zaopatrzeniu 
emerytalnym rolników o ubez 
pieczeniach społecznych po­
winna uwzględniać cele socjal 
ne i produkcyjne wsi oraz 
sprzyjać poprawie struktury 
agrarnej.

Rząd podejmie niezwłocz­
nie decyzje o. zapewnieniu re 
waloryzacji środków zgroma­
dzonych przez rolników w ban 
kach spółdzielczych, pochodzą 
cych ze sprzedaży płodów roi 
nych jednostkom uspołecznio­
nego skupu. Zalecono opraco­
wanie — i po konsultacji, z 
rolnikami — wprowadzenie no 
wych zasad sprzedaży przemy­

słowych środków produkcji a 
także realizowanie zaległych 
dostaw węgla z tytułu kontra 
ktacji po dotychczasowych ce 
nach.

Biuro Polityczne KC PZPR 
i Prezydium NK ZSL uznały 
za konieczne podjęcie przez 

rząd bardziej efektownych dzia 
łań celem lepszego zaopatrze­
nia rolnictwa. Priorytet dla roi 
nictwa powinien wyrazić się 
w proporcjach planu 5-letniego 
i zadaniach na rok przyszły.

Biuro Polityczne KC PZPR 
i Prezydium NK ZSL uznały, 
że jednym z podstawowych ce 
lów działalności politycznej 
instancji i podstawowych ó- 
gniw PZPR i ZSL oraz ich 
partnerskiego współdziałania 
jest umacnianie sojuszu robot­
niczo - chłopskiego.

Biuro Polityczne KC PZPR 
i .Prezydium NK ZSL powoła­
ły wspólną komisję do opra­
cowania postanowień wynika 
jących ze szczegółowej oceny 
realizacji wytycznych w sura 
wie polityki rolnej, rolnictwa 
i gospodarki żywnościowej o- 
raz umów społecznych z rolni 
kami.

Konsultacje w sprawie Frontu Porozumienia Narodowego

Poznańskie akceptacje i nieufności

Międzynarodowy 
Dzień Pokoju

(PAP) W poniedziałek Zgroma­
dzenie Ogólne NZ zaaprobowało re 
zolucję ustanawiającą „Międzyna­
rodowy Dzień Pokoju”. Będzie on 
obchodzony dorocznie w każdy 
trzeci wtorek września, tj. w dzień, 
w którym Zgromadzenie Ogólne ot 
wiera swą jesienną sesję. Jak gło­
si dokument, obchody Dnia Poko­
ju mają za zadanie przypominanie 
i utrwalanie ideałów, pokojowych 
zarówno między narodami świata, 
jak i w ich obrębie.

Zginało 178 osób

Katastrofa

Posiedzenie Sztabu Anłykryzysowego
--------------------- ——----------------------------------------------------------------------

Pełnotłuste mleko dla dzieci
(PAP) 1 bm obradował 

Operacyjny Sztab Antykryzy- 
sowy. Omówiono m. in. próbie 
my związane z zagwarantową 
niem dzieciom do lat 3 dostaw 
pełnowartościowego mleka tłu 
stego, a także informację Mini 
sterstwa Handlu Wewnętrzne 
go i Usług w sprawie zaopa­
trzenia rynku w okresie prze4 
świątecznym.

Zgodnie z wieloma postula

tam i. zgłaszanymi zwłaszcza 
przez Instytut Matki i Dziecka 
oraz Ligę Kobiet — Sztab An 
tykryzysowy ustalił, że również 

dzieci od jednego roku do trzech 
lat będą zaopatrywane w sy­
stemie sprzedaży reglamentowa, 
hej w jeden litr butelkowego, 
pełnowartościowego mleka 
dziennie o zawartości 3,2 proc- 
tłuszczu (dotychczas obowiązy 
wała reglamentacja mleka peł 
notłustego w proszku dla dzie 
ci do jednego roku).

INFORMACJA WŁASNA

W Domu Partii w Poznaniu 
od-było się wczoraj spotkanie 
przedstawicieli kierownictwa 
KW PZPR z prezydium poz­
nańskiego Komitetu Porozumie 
wawczego Środowisk Twór­
czych i Naukowych.

I sekretarz KW PZPR .Ed­
ward Skrzypczak powiedział, 
że spotkanie to jest organizo­
wane w ramach cyklu rozmów 
służących zasięgnięciu opinii i 
przeprowadzeniu konsultacji 
na temat idei Frontu Porozu­
mienia Narodowego. Jeśli nie 
ma następować dalej rozkoja 
rzanie życia kraju i jeśli nie / 
chcemy doprowadzić do roz­
wiązań siłowych, konieczne 
jest dogadanie się Polaków, 
którzy mają różne poglądy. 
Bazą jest tu akceptacja Kon­
stytucji i pryncypiów ustrojo 
wych. Z krjSzysem, który prze­
chodzi nasz kraj, żądna siła 
— partia . Kościół, „Solidar­
ność” — sama sobie nie po­
radzi, a tylko przy poparciu 
większości .społeczeństwa. Szu 
kanie form porozumienia naro 
dowego jest prowadzone cen­
tralnie, ale winno też być prze 
urowadzane tu od dołu, w wo 
jewódatw-ach, by znaleźć nowe 
rozwiązania modelowe.

Profesor Stanisław Sołtys iń 
ski, przewodniczący Komitetu 
Po ro zum i e wa wc zego s t w ie rd z i ł 
że nie wszyscy członkowie pre 
zydium przybyli na spotkanie 
— dwóch rektorów pozostało 
wśród strajkujących studen­
tów. Idea porozumienia zakła 
dająca kompromis jest szale­
nie nośna i akceptowana przez 
większość społeczeństwa. Wa­
runki powodzenia tej idei są 
jednak co najmniej trzy: by 
front porozumienia zakładał 
konieczność podzielenia się ba 
gażem władzy i odpowiedział-

Delegacja Sejmu

ności, a wspólnicy frontu mie 
li rzeczywisty wpływ na los 
narodu; by wprowadzona zo­
stała zasada kontroli społecz­
nej; by była wreszcie przestrze 
ga-na zasada prawdy, a w tym 
możności wypowiadania się w 
środkach przekazu. Porozumie 
nia „na dole” będą możliwe 
jednakże dopiero wtędv. gdy 
nastąpi porozumienie na „sze zy 
cie” i sprecyzowane zostanie 
jasno, czy tylko jeden, czy też, 
wszyscy wspólnicy mogą de­
cydować o waunkach, na ja 
kich ma funkcjonować ta „na­
rodowa spółką dla uratowania 
Rzeczpospolitej”.

W dyskusji członkowie pre­
zydium Komitetu Porozumie­
wawczego — Izabella Cywiń­
ska, Ewa Najwer, Jan Berdy­
szak, Piotr Frydryszek, Bro­
nisław Kledzik, Jerzy Korczak 
Egon Naganowski i Jan San- 
dorski — akceptując ideę po­
rozumienia narodowego, wy­
rażali wiele swych obaw. Prze 
de wszystkim, by front poro- 
zumienia nie bvł kolejnym, w 
typie FJN. listkiem figowym 
kryjącym samowolne poczyna 
nia władzy. Podkreślano brak" 
zaufania i akceptacji społecz­
nej dla wielu poczynań tej 
władzy. Ten brak zaufania po 

wgłębia w chwili obecnej na 
przykład opóźnianie uchwale­
nia ustawy o szkotaictwie wyż 
szym, brak dostępu aktywnych 
społecznie środowisk do środ­
ków masowego przekazu i za 
grożenie „ustawą arutystrajko- 
wą”. Gdy w niektórych ośrod­
kach jest lepiej, gdy na przy­
kład w Poznaniu oglądany jest 
z satysfakcją „Teleskop”, to 
tuż po nim — jak to określił 
jeden z dyskutantów — zaczy 
na się z przerażeniem oglądać 
Dziennik Telewizyjny. Naród
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PRL w Kanadzie
(PAP) Na zaproszenie par 

lamentu Kanady udała się 1 
bm- do tego kraju delegacja 
Sejmu PRL. Jest to rewizy 
ta; w 1975 r. przebywała w

Polsce oficjalną delegacja par 
lamentarna z Ottawy.

Program przewiduje m. in. 
rozmowy j spotkania w par­
lamencie i z członkami rzą­
du kanadyjskiego.

blisko 612 000 ton węgla (śre- 
dma za 11 miesięcy — 605 000 
ton). Liczniej też podejmowa­
ła górnicy dobrowolną pracę w 
wolne soboty; w ostatnią sobo 
tę listopada dostarczyli prawie 
300 000 ton dodatkowego pali­
wa.

Wzrost wydobycia węgla w 
ostatnim okresie wywołuję 
pedme nadzieje. Tym bardziej 
jednak powinno to zobowiązy 
wać władze i społeczeństwo do 
bardziej skutecznego reagową 
nia na potrzeby górników i 
górnictwa. ‘ Wciąż bowiem wie 
Ie żywotnych górniczych 
spraw nozostaje nie załaty^io- 
nyeh. Nie brąk kłopotów w ko 
palmach, nie brak ich i w gór 
niczych domach.

Na porządku dziennym po- 
zostaje nadal niezwykle istot­
na. sprawa oszczędnego korzy 
stania z naszych szczupłych zą 
sóbów .węgla.

jugosłowiańskiego 
samolotu

(PAP) We wtorek rano o 
północne zbocze góry San Pie 
tro na południu Korsyki roz­
trzaskał się samolot pasażer­
ski typu DC-9 Super Jugosło 
wiańskich Linii Lotniczych 
Inex-Adria. 178 osób narodo­
wości jugosłowiańskej. w tym 
troje dzieci i sześcioosobowa 
załoga — zginęło.

Przyczyną tragedii mogła 
być zła pogoda. Wszystkie oko 
liczne góry były skryte w 
ęhmuraoh.

Władze francuskie powołały 
komisję w celu znalezienia 
przyczyny tragedii. W jej pra 
cach będzie uczestniczyć podo 
bną komisja jugosłowiańska.

ROZWAŻMY

Jak odpowiadać?
/"Astatnio w redakcyjnej poczcie zna 

lazłem dowód na to, co dzieje 
się w umysłach młodzieży, w obecnej, 
społecznej i ekonomicznej sytuacji, jak 
też przykład tego, do czego my, doroś 
li, doprowadziliśmy dzieci. W liście, 
przepełnionym aż niepożądanie dojrza­
łym zatroskaniem. 13-letni uczeń szkól 
ny z Koźmina zapytał redakcję, co
on powinien odpowiadać,

Co mam mu odpowiedzieć? Jemu i 
tym wszystkim dzieciom, których nie 
oszczędza okrutny świat dorosłych?

Prawda, że część ludzi zapatrzonych 
w swe „wielkie” sprawy nie zwykła 
brać w rachubę dzieci i liczyć się 
z ich odczuciami- W rezultacie uczest­
niczyły one w bolesny zazwyczaj spo­
sób we wszystkim, co działo się w hi­
storii i obecnie dzieje, nie mając na to 
wpływu, ale ponosząc konsekwencje 
niewłaściwej, ujemnej dla ludzkiej

cie o rzekomym, czy faktycznym opóź­
nieniu sprzedaży cukierków Słodycze । 

bowiem, jakkolwiek by na to dorośli 
patrzyli, stanowią dla dzieci atrybut
ich świata. Czy trzeba nadal ograni­
czać zaspokojenie tego dziecięcego za­
potrzebowania, mimo że po tegorocz­
nych dobrych zbiorach buraka .po­
winny zanikać kłopoty z cukrem? Czy 
nie należałoby zatem przede wszyst­
kim powiększyć przydziału cukierków 
na kartki tym, którzy tego najbar­
dziej oczekują?

Nie mogę na zakończenie nie wró­
cić do pierwszego z pytań, zawartych

(I

napisał /stara, miła
plącząc, powtarza: «co to 
tania takie my wszyscy 
odpowiedzieć nd nie nie

gdy — jak 
pani głośno 
będzie?* Py 
znamy, ałe 

umiemy”.

Wznowienie mediacji na WSI w Radomiu
(PAP) Zgodnie z ustalenia­

mi z 28 listopada br. wczoraj 
po południu rozpoczęło się w 
Radomiu kolejne spotkanie za 
interesowanych stron z misją 
mediacyjną w sprawie rozwią 

w Wyższej

Szkole Inżynierskiej. W uczel 
ni tej — jak wiadomo —'trwa 
nadal rozpoczęty 26 paździer­
nika br. strajk okupacyjny 
członków „Solidarności” i Nie 
zależnego Zrzeszenia Studen-: 
tów.

I dodał w swym liście jeszcze na­
stępną pod adresem redakcji kwestię 
do rozwiązania: Czy' to prawda, że 
w Krotoszynie, w magazynie fabryki, 
albo hurtowni, lub może w sklepach 
na zapleczu „kiszą się” (tak to okreś­
lił) cukierki, które powinny być w 
sprzedaży, ale opóźnią się ustalenie na 
nie ceny. Nadmienił również, że py­
tania te zadaje sobie me tylko on, 
lecz także jego starszy brał i inni łu- 
dz;e.

społeczności, a także zbrodniczej — jak 
w latach ' wojen — polityki i dzia­
łań. Doświadczyło na sobie tego po- 
.kolenie, które dzisiaj samo wychowu­
je kolejne generacje i powinno czuć 
się za nie odpowiedzialne.

Pozostawiając te zasadnicze, ale od­
ległe już sprawy, chcę zatrzymać się 
na przyziemniejszej, codziennie dozna­
wanej przez dzieci uciążliwości ogra­
niczania ich dostępu do słodyczy; do 

. cukierka, czy choćby do lizaka. Nie 
bez powodu nasz T3-letni czytelnik 
■nadmienił w ważnym dła niego liś-

w liście z Koźmina: jak uspokoić za­
trwożenie. wvp0władane słowami „cp 
to będzie?” Nie tylko przeęież pyta­
jąca kobieta i nie tylko autor listu 
chciejiby znać odpowiedź, by rozpro­
szyć obawy o swa przyszłość, o spo­
kojne jutro najbliższych i o los kraju.

Czy wystarczy odpowiedź: „To zależy 
od nas samych”? Przecież nie mają 
tu wpływu dzieci, zdane na’ niepokój 
i uzasadnione zatrwożenie. Trzeba 
myśleć, jak działać, by one. a także 
starzy,, bezradni ludzie, nie musie!i 
wiać tak złowieszczych Zapytań na kto 
re trudno dzisiaj o odpowiedź uspo-' 
kajającą zatroskanie.

ZDZISŁAW KANDZIORA

■l
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Porozumienie narodowe szansą Polaków
Z wywiadu wicepremiera M. Rakowskiego

Wyjaśnienie Głównego Urzędu 
Kontroli Publikacji i Widowisk

(PAP) Wicepremier Mie­
czysław F. Rakowski udzie­
lił redaktorowi naczelnemu 
Redakcji Krajowej PAP — 
— Bożydarowi Sosieniowi wy­
wiadu na temat idei porozu­
mienia narodowego. Z wywia­
du tego drukujemy najistot­
niejsze fragmenty.

— Od dnia, w którym ge­
nerał Wojciech Jaruzelski za­
proponował powołanie Rady 
Porozumienia Narodowego u- 
płynęło już kilka tygodni Nie 
mai powszechnie akceptowana 
idea takiego porozumienia za 
wisła jakby w powietrzu. Sły­
szy się często pytanie: ,dla- 
czeg0 nic się nie dzieje?”

— Faktycznie dzieje się wca 
le niemało. Po sejmowym wy­
stąpieniu prezesa Rady Mi­
nistrów, w którym zapowie­
dział on powołanie RPN ot­
warta została fa-aa konsulta­
cji. czyli wysłuchiwania opi­
nii o tej propozycji. W ciągu 
dziesięciu dni I sekretarz KC 
PZPR spotkał się z kierow­
nictwami stronnictw politycz 
nych, organizacji społecznych 
i .młodzieżowych, związków 
zawodowych oraz przedstawi­
cielami środowisk twórczych. 
W serii konsultacyjnych roz­
mów szczególnie ważne miej­
sce zajmuje spotkanie .Wojcie­
cha Jaruzelskiego z Józefem 
Glempem i Lechem Wałęsą. 
Rozmowy o charakterze kon­
sultacyjnym z osobistościami 
ze świata politycznego, nauko­
wego i kulturalnego odbyli 
także współpracownicy gene­
rała. Już po kilku pierwszych 
rozmowach stało sie jasne że 
propozycja powołania RPN 
spotyka się z pełną aprobatą. 
Powszechnie uznano ją za waż 
ny krok w kierunku ustano­
wienia w Polsce pokoju spo­
łecznego.. Wystąpienie Wolcie 
cha Jaruzelskiego z konkretna 
propozycją w sprawie utworze 
nia Frontu Porozumienia Na­
rodowego wielu komentatorów 
zarówno w kram jak i za era 
nicą ocenie jako przejecie 
przez PZPR inicjatywy w teł 
skomplikowanej, chwilami 
wręcz dramatycznej sytuacji, 
w jakimi znajduje się Polska

— Jaki miałby być skład 
grupy inicjującej?

— Przewidywaliśmy wstępnie 
siedem osób. Po jednej osobie 
z PZPR ZSL i SD oraz z 
NSZZ „Solidarność” i branżo­
wych związków zawodowych 
Uznaliśmy także za celowe za­
proszenie do grupy inicjują­
cej przedstawiciela świeckich 
katolików i środowisk nauko­
wych. Jednocześnie widzimy 
możliwość ewentualnego posze 
rżenia grupy o przedstawicie­
li innych *organizacji i środo­
wisk. Uzgodnienie tej koncep­
cji ze wszystkimi zaintereso­
wanymi musiało zająć kilka­
naście dni.

— Kiedy zatem należy ocze * 
kiwać ogłoszenia składu grupy 
inicjującej?

— Niestety, ale nie mogę 
sprecyzować terminu, bowiem 
rzecz w tym. że kierownictwo. 
NSZZ „Solidarność” do tej po­
ry nie przedstawiło swego 
kandydata. Początkowo uwa­
żaliśmy, że jest to tylko spra­
wa czasu, koniecznych uzgod­
nień w łonie kierownictwa 
związku. Ostatnie kilka dni 
przyniosły wyjaśnienie. Oka­
zało się, że kierownictwo 
związku ma po prostu inną 
koncepcję Frontu Porozumie­
nia Narodowego. Faktycznie 
odrzuca sposób dochodzenia do 
RPN zaproponowany przez ge 
nerała.

— Czy zechcialby pan sko­
mentować stanowisko zajęte 
przez NSZZ .Solidarność” wo­
bec idei FPN?

— Chętnie, ponieważ sądzę, 
że należv się to opinii publicz 
nej. która z powstaniem Naro­
dowego Frontu Porozumienia 
wiąże przecież -wielkie nadzie­
je. Otóż. p. Lech Wałęsa oś­
wiadczył. że koncepcje oby­
dwu stron co do idei porozu­
mienia narodowego sa odmień 
ne. Rząd — zdaniem L. Wałę- 
sy — pragnie najpierw dopro- mu lub pesymizmu lecz 
■Radzić do utworzenia Frowb*—realizmu. Ząś na nie- 
PórożuthienTa Narodowego, a powodzenia jestem dostatecz-
następnie dopiero rozwiązy­
wać problemy, z którymi się 
borykamy. Natomiast „Soli­
darność” chce. aby proces roz 

wiązywania problemów po­
przedzał dochodzenie do fron­
tu porozumienia. Kierownic­
twu „Solidarności”, jak widać, 
nie spieszy się ze zrealizowa­
niem idei porozumienia naro­
dowego. A jeżeli już. to na 
płaszczyźnie zaproponowanej 
przez związek w zamian za 
jakieś nowe koncesje wzmac­
niające jego wpływy. Taka 
jest wymowa tego, co zako­
munikował opinii publicznej 
p. Wałęsa.

— Może to, co p. Wałęsa przed 
stawił jest tylk© jedną z kon 
cepcji. może warto z kierow­
nictwem tego związku bar­
dziej szczegółowo podyskuto­
wać na temat idei FPN?

— Być może, ale fakt pozo 
staje faktem. Co się mnie ty­
czy. to uważałem, że właśnie 
Rada Porozumienia Narodo­
wego będzie tym ciałem, które 
zajmie się opracowaniem ogól 
nej koncepcji porozumienia 
narodowego. Już przecież dziś 
widać wyraźnie, że skonkre­
tyzowanie tej idei stawia na 
porządku dnia bardzo wiele, 
problemów natury prawnej i 
politycznej, znaków zapytania, 
niejasności, wahań etc. Każdy 
z przyszłych partnerów ma 
swoją mniej lub bardziej spre 
cyzowaną wizję porozumie­
nia. własne koncepcje. Skoro 
tak jest, to trzeba przecież 
wszystkie te strumyki skiero­
wać w jeden nurt, prawda? A 
jak to uczynić praktycznie? 
Tylko poprzez dyskusję na o- 
kreślonej platformie.

— Z tego, co pan powie-
dział nie bije optymizm, a 
przecież wydaje mi się. że czło 
nek najwyższych władz pań­
stwowych powinien być — 
zwłaszcza w okresie, w jakim 
żyjemy — „uodporniony” na 
niepowodzenia w realizacji ta­
kich czy innych koncepcji.

— Nie rozpatruję tego te­
matu w kategoriach optymiz-

nie uodporniony. Odnoszę wra 
żenie. że sformułowana przez 
generała idea porozumienia na 
rodowego oraz zapowiedź przy 

stąpienia do tworzenia pierw 
szych struktur FPN, przyjęta 
przez społeczeństwo pozytyw 
nie. z wielką nadzieją na nas­
tanie pokoju społecznego, zo­
stała przez wielu działaczy 
„Solidarności” uznana za prze 
jęcie inicjatywy przez kierów 
nictwo PZPR i rządu.

— Wspomniał pan o pokoju 
społecznym. Czy sądzi pan. że 
tylko przez porozumienie na­
rodowe można by do niego do­
prowadzić?

— Takie jest nasze przeko­
nanie. Porozumienie narodowe 
jest w gruncie rzeczy decydu­
jącą próbą położenia kresu 
zjawiskom, które pchają Pol­
skę do przepaści. Jeśli nie po­
rozumienie, to co Polakom 
pozostanie? Gdy powiem, że 
konfrontacja, to znowu rozleg­
ną się głosy, że straszę. Sy­
tuacja iest zbyt poważna, by 
można było z idei porozumie­
nia czynić przedmiot taktycz­
nych rozgrywek, teren włas­
nych ambicji itp.

— Więc, co dalej panie pre 
mierze?

— Wyraźnie oświadczamy, 
że nadal z uporem będziemy 
dążyć do stworzenia Frontu 
Poro zumien ia N anodowego. 
ponieważ jest on próbą rato­
wania Polski przed sytuacją 
skrajną. Idea powołania takie­
go frontu nie . jest zagrywką 
taktyczną, ani też chęcią Po­
wrotu "do starych „dobrych” 
czasów. Liczymy na to, że na­
sze starania zostaną poparte 
przez społeczeństwo, jeśli na­
wet nie całe, to przez jego 
większość. Wielu Polaków ma 
już dość tych nieustannych 
strajków i niepokojów, no­
wych watażków posługują­
cych się terrorem moralnym 
wobec tych obywateli, którzy 
widząc rujnowanie państwa sa 
iuż gotowi głośno krzyczeć: 
dość! Na nich liczymy, ną ich 
przywiązanie do państwa i na 
wielkie poczucie godności i du 
my narodowej.

Pragnemy porozumienia na 
rodowego i będziemy © nie 
walczyć. Alę nie za wszelką 
cenę.

(PAP) Realizacja obowiązu­
jącej od 1 października br. 
ustawy o kontroli publikacji i 
widowisk nastręcza niektórym 
redakcjom różne kłopoty in­
terpretacyjne. m. in. rozpo­
wszechniany jest pogląd, iż wy 
maganie przez urzędy kontroli 
dostarczania przez wydawców 
tzw. „obowiązkowych” egzem­
plarzy niektórych publikacji 
jest działaniem bezprawnym. 
Dziennikarz PAP zwrócił się w 
tej kwestii do Głównego tlrzę- 
du Kontroli Publikacji j Wido­
wisk, skąd uzyskał następują­
ce wyjaśnienie:

Ustawa o kontroli publika­
cji i widowisk obowiązuje 
wszystkich, zarówno organy 
kontroli jak i wydawców, re­
dakcje. organizatorów wido­
wisk, wreszcie — każdego oby­
watela. Podobną moc mają ak­
ty wykonawcze wydane na jej 
podstawie, a więc i..regulamin 
sprawowania kontroli publika­
cji i widowisk, uchwalony 
przez Radę Państwa na pod­
stawie art. 10 ust., 1 ustawy 
a ogłoszony w Dzienniku 
Ustaw” nr 24.

Zgodnie z postanowieniami 
par. 14 tego regulaminu redak­

Początek dwustronnych rokowań USA - ZSRR

Konstruktywna i otwarta 
atmosfera pierwszego spotkania

(PAP) 1 bm. odbyło się w Ge­
newie pierwsze plenarne posie­
dzenie delegacji rządowych 
ZSRR i USA. uczestniczących 
w dwustronnych rokowaniach 
na temat ograniczenia syste­
mów bron<i nuklearnej śred­
niego zasięgu na kontynen­
cie europejskim. W przede­
dniu przewodniczący delegacji 
ZSRR i USA amb. Julij Kwi- 
ciński i amb. Paul H. Nitze, 
omówili problemy związa­
ne z procedurą rokowań oraz 
nodziałem funkcji wśród człon-, 
ków i doradców obu delegacji. 
Rozmowy będą się toczyć na 
przemian w genewskich siedzi­
bach dyplomatycznych ZSRR i 
USA.

W komunikacie prasowym 

cja. wydawca lub zakład poli­
graficzny obowiązani są dostar 
czyć organom kontroli okreś­
loną liczbę tzw. „obowiązko­
wych” egzemplarzy wyda­
nych publikacji. wymienio­
nych w tym regulaminie.

Przepis ten dotyczy m. in. 
również niektórych z tych pu­
blikacji. jakie z mocy art. 4 
ustawy nie podlegają kontroli 
wstępnej, ale w stosunku do 
których ustawa nakłada na or­
gany kontroli publikacji obo­
wiązek sprawdzenia, czy nie na 
ruszają one w sposób systema­
tyczny przepisów art. z2 usta­
wy. *

Niedostarczanie egzemplarzy 
obowiązkowych jest więc nie 
tylko łamaniem przepisów ale 
także uniemożliwianiem urzę­
dowi państwowemu wykonanie 
tych obowiązków, do których 
spełniania został on zobowią­
zany przepisami ustawy.

Próby innych interpretacji 
przepisu par 14 regulaminu, 
jeśli nie są wyrazem złej woli 
interpretatorów, mogą wyni­
kać ze stosunkowo małej zna­
jomości przepisów ustawy i 
uchwał Rady Państwa, obowią­
zujących wszak od bardzo nie­
dawna.

podkreślono „konstruktywną i 
otwartą” atmosferę pierwsze­
go spotkania, wyrażając nadzie 
ję, iż utrzyma się ona w ciągu 
całych trudnych i bardzo skom 
pl skowanych rokowań. Oby­
dwie strony uzgodniłv całkowi­
tą tajność rozmów, wychodząc 
z założenia, iż „tylko respekto 
wanie dwustronnej wzajem­
nej poufności umożliwi poszu 
kiwanie rozwiązań, które przy 
służą się pogłębieniu bezpie­
czeństwa międzynarodowego i 
zmniejszeniu napięcia”. Oby- 

,ulwie strony postanowiły 
powstrzymać się od jakich­
kolwiek ^publicznych i 
prasowych dyskusji na temat 
problemów będących przed­
miotem rokowań.

Poznańskie akceptacje i nieufności
Dokończenie ze str 1 

nie będzie miał też zaufania do 
Sejmu aż do momentu, gdy w 
wyniku demokratycznych wy­
borów zostaną wybrani doń 
rzeczywiście najlepsi przedsta 
wlciele narodu. Społeczeństwo 
ma. prawo do podejrzliwości 
po wszystkich niezrealizowa­
nych obietnicach kolejnych 
przełomów. A teraz idee poro­
zumienia głoszą także i ci. któ 
rzy mieli swój udział w Mar­
cu 63. Natom^s1 hrok wi^rv- 
godności informacji o rzeczy­
wistości powoduj?, ż? ni? ma 
ciągłości odczuwania tej rze­
czywistości.

Odpowiadając na głosy w 
dyskusji Edward Skrzypczak 
stwierdził między innymi, że 
poszerzanie bazy rządzenia już 
trwa. Jeśli zaś chodzi o kon­
trolę społeczną, jest ona naj­
bardziej doskonałym mechanik 
mem przeciw naruszaniu pra­
worządności. KW PZPR nie 
stawia ograniczeń, środki ma­
sowego przekazu w Poznaniu 
— są dla naszego partnera w 
tej chwili dostępne, w radio i 
telewizji swobodnie on może 
głosić swoje poglądy. I sekre­
tarz KW przedstawił też in 
formacyjnie — treść proponowa 
nej ustawy sejmowej o specjał 
nycn uprawnieniach dla rzą­
du w sytuacji szczególnego za 
grożenia kraju. Podkreślił wa 
gę historyczną społecznego po 
rozumienia się Polaków.

Sekretarz KW PZPR Maciej 
Olejniczak na zgłaszane w dys 
kusji zastrzeżenia, że wpierw 
trzeba czekać na rozwiązania 
centralne w sterze porozumie 
nia narodowego, powiedział że 
nię-moina nie wy korzystać szan 

sy tworzenia własnego dorob­
ku myślowego. Podjęcia dzia­
łania na rzecz rozwiązywania 
kryzysowej sytuacji na szcze 
blu regionu. Na tym ♦ właśnie 
obszarze trzeba po prostu czy 
nić wszystko co jest- możliwe 
dla dobra społeczeństwa.

Stanisław Sołtysiński stwier 
dził, że gdyby w rachubę wcho 
dził Poznański Front Porozu­
mienia Narodowego, to takie 
spotkanie jak to — starczyło­
by. Nie* bvłby to dowód de­
centralizacji Wielkiego Księ­
stwa Poznańskiego z obszaru 
Rzeczypospolitej, ale po prostu 
— oderwanie się od sporów 
centrali. Dotychczasowe jed­
nakże doświadczenia z tworze 
niem narodowych frontów, nie 
tylko w Polsce, są bardzo złe. 
gdyż owe fronty są tylko za­
słoną dymna dla innych po­
czynań. Jako Wielkopolanin 
jednakże i realista — a w tym 
regionie nawet wszelkie pow­
stania i przewroty podejmowa 
no tylko wtedy, gdy miałv 
szansę powodzenia — zgłasza 
w imieniu Komitetu Porozu­
miewawczego gotowość do 
współpracy v w konkretnych 
przedsięwzięciach, które mają 
służyć idei frontu porozumie­
nia. Komitet mógłby uczestni 
czyć na przykład w różnego ro 
dzaiu arbitrażach, także przy 
konfliktach natury politycznej 
Bezpośredni akces do Frontu 
Porozumienia Narodowego poz 
nański Komitet Porozumiewaw 
czy mógłby zgłosić jednak dopie 
ro po generalnym załatwieniu 
w skali kraju nierozwiązanych 
do tej chwili bolączek narodo 
wych. Jednakże ta niesłychana 
szczerość dawniej przy, oma­
wianiu tego rodzaju spraw 
absolutnie niespotykana i prak 
Tycznie ■ niemożliwą, dowodzi 
konieczności prowadzenia dal­
szych wspólnych rozmów i 
spotkań konsultacyjnych.

(jbran)
/

W Poznaniu

Strajkujący studenci - pracują
• INFORMACJA WŁASNA

Trwają strajki w uczelniach 
całego kraju proklamowane 
przez NZS. Ciągle nie rozwiąza 
na sprawą konfliktu w radom 
skiej WSI oraz przedłużające 
się prace nad legislacja ustawy 
o szkolnictwie wyższym nie 
sprzyjają uspokojeniu sytuacji. 
Nadal strajkują też studenci 
szkół wyższych w Poznaniu.

Na UAM strajk ma charakter 
okupacyjny i aktywny. Straj­
kujący studenci podejmują pra 
ce na rzecz miasta. W Woje­
wódzkim Przedsiębiorstwie Ko 
munikacyjnym myją autobusy 

tramwaje, na poczcie pomaga 
i a w przekazywaniu do ad resa 
to w naczek żywnościowych. wv 
konują prace budowlane przy 
nowo wznoszonych obiektach 
kościelnych na Ratajach i w 
"aramowicach Przyszłe nauczy 
”;elki pracuia w przedszkolach, 
studenci wykonuto też rr-re 
^^rzadkowe nod Rondem Ko- 
nemika. Jedynie na Wydziale

Wszechnica Partyjna 
zaprasza

4 grudnia 1931 r. odbędzie 
się kolejne spotkanie w ramach 
Wszechnicy Partyjnej Komisi 
Ideologicznej KW PZPR. Tym 
razem tematem dyskusji bę­
dzie: Porozumienie Narodowe 
— po co? jakie? kogo z kim? 
Wprowadzenia dokona prof. dr 
hab. Marian Orzechowski — 
sekretarz KC PZPR.

Spotkanie będzie miało, zgod 
nie z tradycją, charakter ot war 
ty i odbędzie się w Domu 
Partii przy u'l. Armii Czerwo­
nej 78 w Sali Konferencyjnej 
I piętro. Początek © godz. 17.

W

Chemii odbywają się zajęcia 
laboratoryjne.

Od wczoraj razem ze studen 
tami aktywnie uczestniczą w 
strajku okupacyjnym członko 
wie „Solidarności” na UAM: 
razem ze studentami podejmu 
ja prace na rzecz miasta, wy 
głaszają wykłady, odczyty w 
ramach wszechnicy. W codżien 
ęym harmonogramie dnia straj 
kujących obok pracy znajdują 
sie najmniej dwa wykłady, z 
zakresu historii, nauki, polityki. 
Odbywają się występy zespo­
łów kulturalnych. Z zaopatrzę 
niem w żywność nie jest naj 
lepiej, ale strajkujący nie na­
rzekają.

Przybywa strajkujących na 
Politechnice Poznańskiej: jest 
już prawie 1 400 osób. Studen 
ci pracują na rzecz miasta. Np. 
w WPK. oprócz prac porzadko 
wych. pomagają w naprawach

Wyjaśnienie Biura Pełnomocnika Rządu 

Sprawa przekazania do KK NSZZ „Solidarność" 
• projektów ustaw związanych z reformą
(PAP) W oświadczeniu peł­

nomocnika rządu do spraw re 
formy gospodarczej z 28 listo 
pada br. w sprawie spotkania 
konsultacyjnego z grupa nego 
cjacyjną KK NSZZ „Solidar­
ność” zawarte jest wyrażenie, 
z którego wynika, że zarówno 
projekty ustaw związanych z 
reformą jak i projekt „zasad 
działania przedsiębiorstw w 
1982 r., zostały przekąszane KK 
NSZZ „Sotedaro-ość” 1*6 peź-

tramwajów i autobusów, pracu 
ją na budowie kościołów, za­
deklarowali honorowe krwio­
dawstwo. Uczestniczą w . wy­
kładach i spotkaniach, również 
w takich, które sa związane ż 
kierunkiem studiów. Wszystkim 
chętnym zagwarantowano moż 
liwość korzystania z konsul ta 
cji-

Następne dwą budynki (na 
Jeżycach) zajęli na strajk oku 
pacyjny studenci Akademii Roi 
niczej. Z każdym dniem po­
większa się bowiem liczba straj 
kujących- Również na AR straj 
kujący studenci pracują. Po­
rządkują gmach swojej uczelni, 
np. w jednym z budynków umv 
li okna, zaoszczędza ją!* w bud 
żec ę AR prawie 200 000 zł.

Na Akademii Ekonomiczne1' 
wzrasta liczba strajkujących 
Studenci z AE wzorem strajku 
jących na innych uczelniach 
pracują: w Zoo. przv porządko 
waniu gmachów uczelni i ziele 
ni w mieście oraz na budowie 
kościołów.

Członkowie SZSP na AE za 
wiesili bojkot zajęć, uznając 
dotychczasowy przebieg roz­
mów w Radomiu zą zadowa­
lający. (bg)

dziernika br- Biuro Pełnomo­
cnika Rządu do Spraw Refor­
my Gospodarczej wyjaśnią, że 
16 października do KK NSZZ 
„Solidarność” zostały p rzeka za 
ne wyłącznie projekty ustaw 
natomiast wstępny projekt „zą 
sad działania przedsiębiorstw 
w 1982 r.” przekazano Krajo­
wej Komisji 2 listopada br, 
czyli bezpośrednio po jego o- 
pwaeowaTwu.

Proces przedstawicieli 
„Solidarności" w Pile
(PAP) 1 bm. rozpoczął się 

przed Sądem Rejonowym w Pile 
proces przeciwko rzecznikowi pra 
sowemu Zarządu Regionalnego 
NSZZ „Solidarność” w Pile — Ja 
rosławowi Gruszkewskiemu* oraz 
przewodniczącemu Komisji Za.kła 
dowej w zakładach „połam” w 
Pile — Franciszkowi Langnerowi. 
Akt oskarżenia zarzuca im zlece 
nie w lipcu br. druku 2 broszur „Po 
znański Czerwiec — 1956” oraz 
„Bruk był naszym przyjacielem” 
bez zgody Głównego Urzędu Kon 
troli Prasy Publikacji i Widowisk. 
Przesłuchano oskarżonych i świa 
dków W związku z koniecznością 
uzupełnienia dowodów sąd zarzą­
dził przerwę w rozprawie do 22 
bm.

i POGODA

Poznańskie Biuro Prognoz Insty­
tutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie duże 
z większymi przejaśnieniami, okre 
sami opady śniegu z deszczem.

Temperatura maksymalna od 
minus 1 do plus 1 stopnia. Wiatry 
na ogół umiarkowane z kierun­
ków północno-zachodnich.

□zisię'szy se'wi? '^ł^-mocyjny 
opracował Roch Kowalski.

Nr indeksu 35028 p-14.

GŁOS WIELKOPOLSKI — Wv 
dowca: RSW „Prosa —• Księ? 
ko — Ruch” Poznań ul 
Grunwołdzka 19 Centralo te 
eton<czno 600-41 tęczy wszv 
stktę działy Drukarnio — Po, 
nańskie Zakłady Grot cznr 
•m. M Kasprzaka ul. Zwie 
rzyniecko 3 Nr indeksu 3S028

P-18
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Oszczędni nie stracą Szczególne zasady udzielania w grudniu
Rozmowa ze Zdzisławem Pakułą wiceprezesem NBP zwolnień od pracy

— He jest tego co mamy -w Pow 
ssechnej Kasie Oszczędności?

Z tym pytaniem dziennikarz 
„Expressu ‘ Wieczornego'’ zwró 
cił sie do wiceprezesa Narodo 
wego Banku Polskiego mgr. 
Zdańsława Pakuły.

— Na koniec października 
br. stan oszczędności pienięż 
nych ludności zgromadzonych 
w powszechnych kasach oracze 
dnoścd i w bankach spółdziel 
twych wyniósł 626 mld zł.

— Jakie są przeciętne oszczędno 
lici ciułacza drobnego? Czy wielu 
mamy mili on er ów?

— Z badań wynika, że najlicz 
niejsza grupa oszczędzających 
ma wkłady w wyso­
kości od 25 do 50 tysię­
cy złotych, następna —mniej 
liczna — od 50 do 100 tysięcy 
i znacznie mniejsza — powyżej

tysięcy. Wkłady tych, któ 
rzy posiadają powyżej 500 ty 
sięcy złotych stanowią 3 oro 
cent wszystkich zgromadzo­
nych w PKO oszczędności.

— Panie prezesie, Skoro drobnych 
ciułaczy tak wielu, tym ważniej 
sza sprawa godziwego oprocento 
wania ich wkładów. Niektórzy 
mówią — powiedzmy, że złośliwie 
— iż 100 zł dzisiaj to 15 zł sprzed 
5 lat. Inflacja jest ogromna a sto 
pa procentowa naszych wkładów 
oszczędnościowych w stosunku 
do niej stanowczo za niska.

— Zjawisko inflacji wystąpi 
ło niedawno. Jej aktualne tern 
po odnosi się do roku ubiegłe 
go i bieżącego. Według danych 
GUS inflacja ta wynosi nieco 
powyżej 15 proc. Jeśli natomiast 
w odczuciach ludzi jest ona zna 
czniie wyższa, wynika to z tego, 
że z różnych względów chcą 
bądź muszą zaopatrywać sie na 
targowiskach lub na czarnym 
rynku. Wszystkie trendy wy­

sokiej obecnie inflacji rozpo­
częły sie od chwili dwu pow 
szechnych zjawisk, ti. od wy 
muszania podwyżek płac przez 
poszczególne grupy społeczne, 
i także z racji nodpisanych u 
mów społecznych orzv jedno­
czesnym spadku produkcji i co 
za tym idzie — dochodu narodo 
wego.

— Tak czy inaczej, panie preze 
sie, odczuwamy, że oprocentowa 
nie naszych wkładów jest mizer 
ne.

— Podzielam ten pogląd. 
Przygotowaliśmy obęcnie cala 
serię propozycji podwyższenia 
stopy procentowej wkładów. 
Wkrótce przedstawimy je do 
decyzji Radzie Ministrów. Pro 
non u jemy na przykład podwvż 
szenie oprocentowania wkła­
dów terminowych do 15 pro 
cent w skali roku. Mamy też 
propozycje zwiększenia opro­
centowania w stosunku do in 
nych form oszczędzania oraz do 
wkładów na tzw., książeczkach 
obiegowych. W sumie będą to 
znaczne zmiany na korzyść o 
szczedzajacych. Sądzę, że o- 
b owiązywać zaczną od 1 stycz 
nia.

— To byłyby zmiany wynikające 
z sytuacji. obecnej, bieżącej. Wia 
demo jednak, że zbliżająca sie Te 
forma cen przyniesie dalszą obniż 
ke wartości pieniądza. Co na to 
PKO?

— W związku ze zmianą cen 
detalicznych, zamierzona w ra 
mach reformy gospodarczej, 
przewidziany jest rewaloryza 
cja wkładów pieniężnych, któ 
re ludność złożyła w banku, o 
czym chciałbym tu wszystkich 
zapewnić. Rewaloryzacji' chce 
my dokonać oo zakończeniu re 
formy cen. Stopą rewaloryza­
cji będzie wynikała ze spadku 
wartości pieniądza na skutek 
reformy i wyliczona zostanie 

w oparciu o urzędowe zmiany 
cen.

— Podwyższanie oprocentowania 
to zawsze jakiś zysk dla nas. A 
na czym stracimy?

— Wraz ze wzrostem oprocen 
to wantą oszczędności zostanie 
podwyższone oprocentowanie 
od udzielanych kredytów ludno 
ści. To już musi iść w obydwie 
strony. Nie ma cudownej becz 
ki pieniędzy, z której można 
tylko wybierać

— Czy nie sądzi pan, że ludzie 
chętnie składają obecnie swoje pie 
niądze w PKO w obawie przed wy 
mianą pieniędzy, o której niesie 
wieść gminna. Licząc, że jeśli bę 
dą trzymać swoje złotówki w PKO 
stracą w razie wymiany po pros­
tu mniej...

— Nie ma żadnej logicznej i 
ekonomicznej przesłanki doko 
nywania w tej chwili wyrnia 
ny pieniędzy. Proszę napisać 
wyraźnie, że wymiana pienię­
dzy nie jest przewidzianą.

— Panie prezesie, teraz krąży już 
nie tylko plotka o samej wymia 
nie pieniędzy, ale o funkcjonowa 
niu równolegle dwóch rodzajów 
pieniędzy, o tym. że pieniądze za 
mrożone będą w PRO na 5 lat. 
a te, które są lub będą w obiegu 
zostaną ostemplowana itp. Praw­
dopodobnie hiorą się takie przypu 
szczenią z rozmaitych koncepcji 
uzdrowienia złotego.

— No. nazbierała pani tych 
plotek. Czy pani wyobraża so 
bie sytuacje, w której bank 
stempluje wypuszczane prżez 
siebie pieniądze? Albo ma na 
ni dwą rodzaje pieniędzy: da i 
my na to 100 zł stare i nowe 
złotówkę za którą kupuje nn 
ni to siamo co za stare 100 zł 
Tc nie miałoby żadnego sensu.

Rozmawiała'
WANDA WALIGÓRA

(PAP) Jak informuje rzecz­
nik prasowy Ministerstwa Pra 
cy. Plac i Spraw Socjalnych 
minister tego resortu skiero­
wał do ministrów, kierowni­
ków urzędów centralnych, pre 
zesów związków spółdziel­
czych oraz wojewodów pismo 
nast ępu j ące j treść i:

Trudności zaopatrzeniowe za 
grażające rytmice produkcji w 
wielu zakładach wytwórczych 
oraź uciążliwości w zakupach 
rynkowych, których pogłębie­
nia należy spodziewać sie w 
okresie przedświątecznym, 
wskazują na możliwość i po­
trzebę zastosowania w gru­
dniu br. bardziej elastycznego 
rozkładu i wymiaru czasu ora 
cv dla pracowników zatrudnię 
nych w sferze produkcji ma­
terialnej. w szczególności zaś 
dla kobiet wychowujących 
dzieci. W związku z tym, w 
zakładach pracy, w których or 
ganizacja procesu wytwórcze­
go lub usług zakłócana jest w 
szerokim zakresie wyżej wy­
mienionymi przyczynami. za

Niesłuszny zarzut niekonsultowania 
podwyżki cen alkoholi ze związkami
(PAP) Biuro Prasowe Rządu 

informuje, że w związku z oś 
wiaidiezeniem Komisji Krajo­
wej NSZZ „Solidarność” w 
sprawie podwyżek cen ogło­
szonym po opublikowaniu in­
formacji o podniesieniu cęn na 
pojów alkoholowych Państwo 
wa Komisja Cen oświadcza, co 
następuje:

29 października i 2 listopa­
da 1981 r. Państwowa Komisja 
Cen przedstawiła NSZZ „So­
lidarność” jak również Komi­
tetowi Wykonawczemu Bran­

zgodą prezesa Rady Ministrów 
upoważnia się do:

— udzielania załogom dwóch 
dodatkowych dni wolnych od 
pracy w okresie poprzedzają­
cym święto Bożego Narodzenia 
lub po tym święcie — w za­
mian za pod jecie pracy w dwie 
wolne soboty w grudniu, tj. 5 
i 19 grudnia br. Decyzje w tej 
sprawie powinny bvć podjęte 
po uzgodnieniu z działającymi 
w zakładzie pracy związkami 
zawodowymi;

— udzielania, na wniosek 
pracowników, w okresie od 21 
do 31 grudnia br.. zarówno 
urlopów płatnych jak i bez­
płatnych w możliwie szerokim 
zakresie;

— w okresie świątecznej 
przerwy w szkołach, w zakła­
dach pracy których brak za­
opatrzenia. energii lub' innych 
elementów uniemożliwia utrzy 
manie ciągłej produkcji, mogą 
być udzielane zwolnienia od 
pracy pracownikom, których 

żowych Związków Zawodowych 
oraz Konfederacji Autonomicz 
nych Związków Zawodowych 
projekt podwyżki cen napo­

jów alkoholowych w dwóch 
wariantach; o 75 procent lub o 
100 procent. KWB ZZ jak i 
KAZZ zajęły w tej sprawie 
stanowisko opublikowane w 
prasie 4 listopada br. KK NSZZ 
„Solidarność” nie przedstawi­
ła swego stanowiska w spra­
wie propozycji podwyżki cen 
napojów alkoholowych, chociaż 
miała pełne możliwości uczy­

obecność w zakładzie nie jest 
konieczna. Wynagrodzenie za 
tego rodzaju zwolnienie od prą 
cy należy wypłacać jak za 
przestój. W szczególności ma 
to zastosowanie do kobiet wy 
chowających dzieci do lat 14;

—> udzielania pracownikom 
zwolnień od pracy w dniu 24 
grudnia br. płatnych jak za 
urlop wypoczynkowy. Zwol­
nień tych można udzielać w 
zasadzie powszechnie, z wyłą 
czeniem kobiet zatrudnionych 
w sferze usług dla ludności. W 
lei sferze izaleca się udzielanie 
zwolnień pracownikom posia­
dającym małe dzJeci. o ile na 
dzień 24 grudnia br. nastąpi 
przesuniecie pracowników z 
innych służb do bezpośredniej 
obsługi ludności.

Ze stosowania szczególnych 
zasad zwolnień od pracy po­
winny być wyłączone jedno­
stki gospodarki produkujące w 
tym okresie artykuły przewna 
czone bezpośrednio na zaopa­
trzenie rynku, placówki han- 
dlow® oraz usługowe.

nienia tego. Można zrozumieć, 
iż KK NSZZ „Solidarność” nie 
chc.ałą zajmować stanowiska 
w tej sprawie, nie jest nato­
miast zrozumiały zarzut nie- 
kons nitowania ze związkami 
podwyżki cen alkohol'.

Podwyżka cen napojów alko 
holowych nie jest fragmentarycz 
ną zmiana cen. lecz elemen­
tem składowym programu dzia 
łań na rzecz przywracania rów 
no wagi rynkowej, podobnie 
jak poprzednio podwyżka cen 
papierosów i benzyny. Oburzę 
nie KK NSZZ „Solidarność” 
w tej sprawie jest niezrozu­
miałe jeśli weźmie się pod u- 
wagę. iż propozycję podobnych 
działań na rzecz przywracania 
równowagi rynkowej zostały 
zgłoszone na I Zjeździe NSZZ 
„Solidarność”.

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy że w 
* d<niu 26 listopada 1981 roku zmarł nagle, 
namaszczony Olejami św., przeżywsizy lat 70. 
śp.

dr ZDZISŁAW TWARDOWSKI
adwokat

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 3 hm. 
o godz. 12.15 na cmentarzu jumkowskim.

Zona z rodziną
Prosimy 0 niieskładanie kondolencji.

2836-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
25 listopada 1981 r„ w 31 roku życia, prze­

stało bić serce naszej najukochańszej matecz­
ce, córce, siostrze, szwagierće i cioci

ALICJI RATAJCZAK
z domu Rachelska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 4 bm. o go­
dzinie 11.30 ńa cmentarzu junikowskim.

W nieutulonym żalu pogrążeni
córeczka, synek, matka i rodzina

Pró.<my 0 nieskładanie kondolencji.
Poznań. 48319g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
26 listopada 1981 roku zmarła nagle, na- 

mas>zcizona Olejami św., nasza kochana mama, 
teściowa, babcia i prababcia, śp.

MARIA KACZMAREK
z domu Dudziak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 3 bm 
o godz. 9.45 na cmentarzu jurdkowskim.

W smutku pogrążona
rodzina

Ul. Gwardii Ludowej 30 m. 25. 2835-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
31 października br. zmarł nagle, przeżyw­
szy lat 83 i został pochowany w Londynie

STANISŁAW LECHNA
major Trzeciej Dywizji Strzelców Karpackich 
były uczestnik walk m. in. pod Monte Cassino, 

Ankoną i Bolonią.
O czym zawiadamia pogrążony w smutku

brat z rodziną
Porań a ń. 4®456g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
29 listopada 1981 r. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św., w wieku 86 lat. nasza uko­

chana matka, teściowa, babcia, prababcia, śp.

ŁUCJA KRYSZTOFIAK
z domu Pawłowska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 3 bm. o 
godz. ld.00 na cmentarzu górczyńskim. Msza 
św. żałobna odprawiona zostanie w kościele 
M. B. Bolesnej w piątek, 4 bm. o godz. 8.00.

W smutku pogrążeni 

córka, synowie, synowe, 
. wnuczki i prawnuk

4®4'17g

9 Sprzedaż
Sprzedam żeberka central 
nego ogrzewania Nowak. 
Głogowska 27 m. 25a.

45025g

Vistuia (kombajn) + czę­
ści sprzedam. Dębjenko 
ul. Sikorskiego 23. 44965g

Płaszcz skórzany duży 
rozmiar i kożuszek — dani 
skie, sprzedam. teł. 
33-03-00. 44872g

e Lokale
Kupię lokal handlowy w 
centrum. Oferty .Pra­
sa”, Skryta 1 dla 48l311g.

s.tp.
WERONIKA JAŃKOWIAK 

zasnęła w Bogu dnia 27 listopada 1991 roku, 
przeżywszy lat 90, 

całe swoje życie służyła Bogu i Kościołowi.

Msza św. odprawiona zostanie w dniu 10 
grudnia br. o godz 8.00 w Kolegiacie Parnej. 
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 4 bm. o 
godz. 12.15 na cmentarzu junikowskim.

Na tę ostatnią drogę zaprasza wszystkich ży­
czliwych, prosząc o modlitwę za śp. Zmarłą 

oddana
Franciszka Słomówna

2034-U3

tDnia 30 listopada 1981 r. zmarł nasz naj­
droższy i najtroskliwszy ojciec, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 63. śp.

CZESŁAW SZCZEPANKIEWICZ
Msza św. odprawiona /.ostanie w czwartek, 

3 bm. o god'z. 12.30 na cmentarzu w Skórze- 
wie.

W głębokim żalu i smutku pogrążeni
syn, córki, zięciowie, wnuki i rodzina

483892

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
30 listopada 1981 r. zmarł po długiej i cięż­

kiej chorobie, pojednany z Bogiem • przeżyw­
szy lat 42, mój drogi syn. szwagier i wujek

MIECZYSŁAW MENDELAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 3 bm. o , 

godz. 10.00 na cmentarzu w Sobocie.
Pogrążona w smutku

rodzina

..........

tDnia 25 listopada 1981 r. zmarła tragicznie 
przeżywszy lat 31. moja żona i ukochana 
mamusia, śp.

ALICJA RATAJCZAK
z domu Rachelska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 4 bm. o go- 
cteinie 11.38 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony

mąż z dziećmi

Poznań ul. Grąbczewska 8 m 2. 482082

TDnia 29 listopada 1981 r. zmarł niespodzie­
wanie w wieku 40 lat, nasz ukochany mąż, 
ojciec, syn. zięć, brat, szwagier i wujek, ^p.

STANISŁAW WALKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 grudnia br. o 

godz. 7.30 na cmentarzu .junikowskim.

W smutku pogrążona

rodzina

Poznań. Marcelińska 66c m. 3, 
dawniej: Promienista. 4820-1.g

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
• 29 listopada 1981 r. zmarł nasz najukochań­
szy tatuś, teść, dziadek i pradziadek- śp.

STEFAN STASZEWSKI
lat 78

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 4 bm. o go­
dzinie 15.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni 
córki, synowie z rodiziną

Poznań, Os. Czecha 22 m. 1, 
dawrdej: pl. Waryńskiego 5 m. 8. 40399g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
27 listopada 1981 r. zmarła nagle, opatrzo­

na Sakramentami św., przeżywszy lat 67. na­
sza najukochańsza i pełna dobroci mamusia, 
teściowa, babunia, siostra, bratowa, siostrze­
nica, kuzynka i ciocia, śp.

EMILIA CHŁUD
z domu Lang

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 4 grud­
nia br. o godz. 10.30 na cmentarzu junikow­
skim .

W głębokim smutku pogrążeni
córka, zięć, wnuczka, bracia, 

szwagierka i rodzina
Poznań, ul. Mottego 7 m. 1, Zietona Góra, 
Australia RFN, Rumunia. 48152g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
29 listopada 198>1 roku zmarła wskutek tra­

gicznego wypadku w wieku 74 lat, namasz­
czona olejami św., moja ukochana żona, bra­
towa, szwagierka i ciocia, śp.

ANNA FŁIEGER
z domu Biegała

dyplomowana pielęgniarka

Pogrzeb odbędzie się w dniu 3 grudnia 1981 
roku o godzinie 114.39 na cmentarzu na Juńi- 
kowie.

O bolesnej stracie zawiadamia
mąż z rodziną

Poznań,, ui- Grochowska 49A. 46394g

t. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
1 grudnia 1981 r. odszedł od nas po krót­

kich, lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 73, nasz uko­
chany mąż tatuś, teść i diźiadiziuś, śp.

JAN GOZDZIERSKI
ewieryt WCP

Pogrzeb odbędzie słę 4 grudnia br. o giodz. 
14.38 na cmentarzu na Jwńikowie.

W smutku pogrążane 
rodzina.

Prosimy 0 naeskiadawrie kondołencji.
Autobus odgedtaie sprzed domom żałoby o go­

dzinie 13; 46.
Poznań, W «. 4BW5

tDnia 30 listopada 1981 r. odszedł do Boga, 
w 72 roku życia, opatrzony Sakramentami

św., mój drogi mąż, nasz ukochany tatuś. I 
dziadek i teść śp.

mgr ZYGMUNT KRYSIŃSKI
adwakal

Msza św. żałobna i pogrzeb odbędą się w 
czwartek, dnia 3 ' grudnia 0 godz. 13.38 na 
cmcntar u św. Piotra w Gnieźnie.

W smutku pogrążeni 
żona, dzieci u wnuk 

Gniezno, ul. 3 Maja 5, 
dawniej: ul. 22 Lipca. 4«481g

W nieutulonym żalu powiadamiamy, że dnia 
38 listopada 1981 r. odeszła od nas. przeżyw­
szy 82 lata, po krótkiej chorobie, opatrzona 
Olejami św., po pracowitym i poświęconym 
rodzinie życiu, nigdy niezapomniana nasza 
mama, najukochańsza babunia, prababcia, teś­
ciowa, szwagierka

LEOKADIA DORYŃ
z domu Sporna

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 4 bm. o godz- 
11.09 na cmentarzu górceyńskim.

W głębokim smutku pogrążeni 
córka i syn z rodzinami, 

wnuczki i prawnuczka
Pazinań. ul. Kniewskiego 27 m. 19. 48480g

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
28 listopada 1981 r. zmarła po ciężkich cier­

pieniach, namaszczona Olejami św., przeżyw­
szy lat 78. ukochana mama, teściowa i bab­
cia, §p.

ANNA STRYCKA
emerytowana nauczycielka szkoły w Sadach

Pogrzeb odbędizie się w piątek, 4 grudnia o 
godz. 8.16 na cmentarzu na Janikowie. *r

W smutku pogrążona I
f

rod zana
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 48CW6g

W głębokim, smutku i bólu zawiadamiamy, 
że dnia 26 listopada 19*1 r. odszedł od nas na­
gle i niespodirtewaaie najdroższy syn, brat, 
swwagiiier i wu jek

§. t P.
JAROSŁAW GAJEWSKI

la.t 19
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 4 gru­

dnia o godz. 13.45 n.a cmentarzu janikowskim.
O bolesnej stracie zawiadamiają 
rmłciee, bracia, bratowa ^dziećmi

Pr»nań, Wojciecha 31 m. 1. 4R458g
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Tam, gdzie hasła i plakaty

Wiele miejsc w Poznaniu 
wymaga odnowienia
Ostatnio na wielu ścianach do­

mów, parkanach, słupach, oświet- 
lendowyeh .chodnikach i szafkach 
energetycznych w Poznaniu wy­
malowane zostały hasła i rozlepio­
ne plakaty, firmowane przeważ­
nie przez „Solidarność”, a wyra­
żające nieufność wobec władzy i 
środków masowego komunikowa­
nia. Niektóre hasła zamalowano, 
a plakaty zerwano, ale wszystkie 
te miejsca trzeba będzie odnowić. 
Lustrację z tym właśnie związa­
na przeprowadził w tych dniach 
zespół’ służby porządkowej Miej­
skiej Komlsj^Porządku i Czystoś­
ci. We wszystkich dzielnicach do­
konano szczegółowego zestawienia 
miejsc i obiektów, wykorzystanych 
w celach propagandowych, a skut- 
kftem tego wymagających odnowie 
nią.

Obecność ekip wykonujących te, 
prace, konieczna będzie — jak nas 
wczoraj poinformowano — w wie­
lu ' punktach Poznania. Ob­
liczono, że odnowić trzeba będzie 
około 6300 metrów kwadratowych 
powierzchni, co pociągnie za sobą 
wydatki przekraczające 1,3 min 
złotych. (bop)

Krakowska poetka 
i mikołajkowe dedykacje 
A Jutro o godz. 18 w Biblio- 
a tece Raczyńskiego przy pla- 
T cu Wolności rozpocznie się 
▼ „czwartek literacki" (spotka- 
♦ niom tym -patronuje redakcja 
0 „Głosu Wielkopolskiego") Ewy 
▲ Lipskiej z Krakowa, Będzie to 

♦T ważne wydarzenie literackie.
Ewa Lipska jest bowiem jedną 

▼ z najwybitniejszych współcze 
4 snych poetek polskich.

4 grudnia natomiast w Księ 
a garni im. Adama Mickiewicza 

♦” przy ul. Lampego w godzinach 
15—17 dedykować swe książ 

▼ ki będzie Arkady Fiedler. De 
dykacje owe, nazwane z oka 
zji zbliżającego się 6 grudnia 

a „mikołajkowymi", ucieszą na 
♦’ pewno miłośników twórczości 

popularnego pisarza, tym bar 
▼ dziej, że wraca on do swych 

czytelników po długiej choro­
bie. (bran)

W upominku... tango
Tegoroczny worek Mikołaja bę­

dzie raczej ubogi w prezenty dla 
dzieci, więc Wielkopolski Ośrodek 
Taneczny w Poznaniu przygotował 
upominki dla dzieci w postaci bez­
płatnej nauki tańca. Prezent — 
oferta adresowana jest dla domów 
dziecka z terenu działania Ośrod­
ka, obejmującego województwa: 
poznańskie, leszczyńskie, koniń­
skie, kaliskie, pilskie i gorzowskie. 
Oczekuje się zgłoszeń domów 
dziecka w siedzibie WOT-u, ul. 
Poznańska 19. tęl. 425-96, by do 
końca grudnia zrealizować pre­
zenty.

Pierwsza impreza „Mikołajowej” 
akcja odbędzie się już 5 i 6 grud-, 
nia w poznańskiej „Arenie” i że 
względu na pojemność hali dostęn 
na jest dla wszystkich chętnych 
dzieci z Poznania i okolic, Karty 
wstępu wydawane są w biurze 
Ośrodka. Imprezy w „Arenie” od­
bywać się będą w oba dni o godz. 
9 i 11.30 oraz w niedzielę 6 bm. 
dodatkowo o 16. (bej)

Po podwyżce — cena niższa!

W lokalach I kategorii 
wstrzymana sprzedaż alkoholu

„Załoga kawiarni „Santos” 
uprzejmie informuje, że nie pro­
wadzi w dniu dzisiejszym Sprze­
daży‘napojów alkoholowych z ob­
niżoną marżą gastronomiczną z 
uwagi na to, że obsługa sali kon­
sumpcyjnej nie będzie w stanie 
zagwarantować utrzymania po­
rządku publicznego oraz właści­
wej kultury obsługi”.

Oświadczeń tej treści dyrek­
cja Oddziału Gastronomii WSS 
„Społem” w Poznaniu otrzy­
mała wczoraj więcej. Są one 
odipowiedizją załóg na decyzje, 
towarzyszące podwyżce cen 
napojów alkoholowych, a zwią 
zane z ustaleniem następują­
cych marż: 30 procent w lo­
kalach kategorii I i II, 20 w 
III oraz 15 w IV. Sprawy tej 
nie można widzieć jednostron­
nie ma ona kilka aspektów.
• Przymiarki do reformy 

gospodarczej wykazują potrze­
bę wyposażenia kierownika 
zakładu gastronomicznego w 

"dużo kompetencje, obejmujące 
także samodzielność w spra­
wach ustalania marż. Nie utoż 
sarnia się tego z drenażem ryn 
ku, ale rozsądnym regulowa­
niem podaży i popytu. Jest 
obawa, że najbliższe tygodnie 
przynieść mogą kolejne posta­

Kubły dzielone 
jak w aptece

Każdego miesiąca na poznań 
skich podwórzach i osiedlach 
powiększa się liczba zniszczo­
nych- pojemników i kontene­
rów na śmieci. Nic też nie 
wskazuje, by w najbliższym 
czasie można je zastąpić no­
wymi.

W tym roku Kom analne 
Przedsiębiorstwo Techniki Sa­
nitarnej „Sanitech” zamówiło 
6 300 blaszanych pojemników 
(110-litrowych), a dotychczas 
otrzymało zaledwie 900; jest 
jeszcze szansa, że przed koń­
cem roku przybędzie dalszych 
750 sztuk. Natomiast na za­
mówionych 1 500 kontenerów 
(pojemność 1 100 litrów) otrzy 
mano 837. Do końca grudnia 
„Sanitech” może liczyć na do­
stawę najwyżej 150 kontene­
rów.

Tymczasem by na podwór­
kach uszkodzone pojemniki za 
stąpić nowymi potrzeba ich co 
najmniej 10 000,. Uwzględnia­
jąc tegoroczne dostawy, zapew 
ne nie tak prędko to nastą­
pi. Tym bardziej, że dwa la­
ta temu fabryka w Małomi­
cach koło Szprotawy przesta­
ła produkować te kubły, a no 
w a — w Kato wiekiem — do­
piero jest w rozruchu. Dostar 
cza więc niewiele, bo około 
90 000 sztuk blaszanych pojem 
ników rocznie, podczas gdy po 
trzeby krajowe sięgają pół 
miliona, (an) 

nowienia ograniczające rów- 
hież w innych sprawach pole 
dz:ałania kierowników.
a Kiedy napoje alkoholowe 

są reglamentowane (w handlu 
detalicznym), nie bez znacze­
nia jest różnica, za ile kupuje 
się wódkę w restauracji, a za 
ile w sklepie. Dotychczas pół 
litra wódki w lokalu kategorii 
I kosztowało około 750—800 zł, 
co dla wielu osób nie było żad­
na przeszkodą. Dochodziło do 
licznych konfliktów, niezbędne 
okazały się bowiem pewne 
ograniczenia w podawaniu na­
pojów alkoholowych. Bywało, 
że personel chyłkiem piusiał 
opuszczać lokal, nawet przez 
kotłownie.
* Oczywiście, nie można po 

minąć i aspektu ekonomiczne­
go. Wysokie marże ną alkohol 
sprzyjały utrzymaniu niskich 
marż na żywienie. Było z cze­
go dopłacać do nierentownych 
barów mlecznych oraz szybkiej 
obsługi, a także pieniądze uzy­
skane w ten sposób pokrywały 
wzrost kosztów osobowych i 
opodatkowania funduszu płac. 
Z drugiej jednak strony nie 
jest prawdą, że ze sprzedaży 
nanojów alkoholowych perso­

DŁOŃ
POMOCNA E3
I ŻYCZLIWA

Złotówki i gesty
przeznaczeniem dla rodzin naj 
bardziej potrzebujących — 
przekazał 2 824 zł. Również 
wśród załogi „Stomila” zorga­
nizowano zbiórkę pieniędzy na 
ten cel, gromadząc 14 402 zł.

W akcji „Głosu” — nieza- Także osoby prywatne — za 
leżnie od tego, co redakcja ini pośrednictwem redakcji — wy 
cjuje — oczekujemy także od ciągają dłoń pomocną i życz- 
naszych .czytelników różnych liwą oczekującym wsparcia, 
propozycji wyciągnięcia „Dlo- Henryk Zgoła mający warsztat 
ni pomocnej i życzliwej” lu- elektromechaniczny przy ul. 
dziom starszym., zniedołężnia- Walki Młodych 8 (telefon 
łym i inwalidom. 533-64) zadeklarował chęć bez-

Niedawno Rada Związkowa płatnego wykonania drobnych. 
NSZZ Pracowników Branży napraw starszym poznania- 
Jubilerskiej Konfederacji Au- kom. Przypomnijmy, iż od po 
tonomicznych Związków Za- czątku listopada również Sta- 
wodowych „Polsrebro” w Po- <nisław Piotrowski (telefon do 
znaniu wśród swoich członków mowy 422-96) — technik z In 
zebrała 7 450 zł i przekazała na stytutu Obróbki Plastycznej — 
potrzeby starszych w Demu gotowy jest wykonywać po- 
Pomocy Społecznej dla Doros- dobne prace, jednak — jak 
łych „Caritais” przy ul. Siei- nas poinformował — wielu re 
skiej. Ponadto Klub Oficerów szygnuje z usługi, dowiadując 
Rezerwy przy poznańskim się, że jest ona bezpłatna... 
„Stomilu” na konto PCK — .z (ahe)

Krytycznym okiem

A kto to Stęszewski?
Nazwy ulic za wiaduktem na 

Górczynie pochodzą od miast 
położonych na południe od Poz 
nania. Jedną z głównych jest 
Leszczyńska — do tej pory nikt 
nie miał wątpliwości, że jej pa­
tron to Leszno. Ale oto na naroż 

nel nie ma ani jednej złotów­
ki.

Załogi nie przedkładają 
wszakże interesu własnego nad 
społeczny. Boją się o nagły 
wzrost spożycia alkoholu w lo­
kalach, o dziesiątki zatargów 
z konsumentarbi. W obecnej 
sytuacji jest to realne, jeśli 
zważyć, że różnica w cenie 
między butelką wódki zakupio­
ną w sklepie i w kawiarni 
„W-Z” wynosić miałaby led­
wie 100' złotych. Praktycznie 
lokale stałyby się miejscem 
niemal detalicznego zaopatry­
wania się w alkohol.

W jaki sposób załogi — 
wspierane w działaniu przez 
związki zawodowe „Solidar­
ność” oraz branżowy i Podsta­
wową Organizację Partyjną — 
przeciwstawiają się wspom­
nianej decyzji? Otóż w loka­
lach kategorii I odmawia się 
podawania napojów alkoholo­
wych. Do kiedy? Do czasu za­
łatwienia spornej kwestii.

Do Warszawy płyną teleksy 
również z innych miast, pre­
zentowane stanowiska podob­
ne są do poznańskiego. Jaki od­
niosą skutek — poinformuje­
my. (pik)

niku Leszczyńskiej i Rakoniewic 
kiej pojawiła się t miedziana ta­
blica informująca, że Julian Lesz 
czyński—Leński był działaczem 
polskiego i międzynarodowego 
ruchu robotniczego i podająca 
najważniejsze fakty z jego biogra 
fii.

Na okolicznych ulicach jeszcze 
tablic nie ustawiono. Na razie 
nie wiemy więc, kto to był Stę 
szewski, Rakoniewicki, Bojanów 
ski- (gra)

Wiedza w sejfie?
Jednym ziistotniejszych czyn, 

ników decydujących dzisiaj o 
sukcesie w sporcie — i nie 
tylko w nim — jest problem 
uaktualniania posiadanej wie­
dzy, nabytej w uczelni czy też 
na różnego rodzaju kursach 
szkoleniowych. Właściwie już 
z momentem zdania końcowe­
go egzaminu trenerskiego lub 
in struk torsk iego. - po czątk u j ą cy 
szkoleniowiec zdany zostaje 
na własne siły. Od jego inwen 
cji zależeć będzie czy zdoła on 
zgromadzić skromną bibliotecz 
kę fachowej literatury, ułat­
wiającą samokształcenie? A nie 
jest to sprawa prosta, gdyż bra 
kuje specjalistycznych publi­
kacji pomagających w pracy 
trenerskiej. Otrzymanie zaś 
wskazówek od bardziej do­
świadczonych trenerów jest 
rzeczą prawie niemożliwą. Ist­
nieje bowiem wśród większoś­
ci szkoleniowców piłki nożnej 
— zajmują się dyscypliną bar­
dziej mi znaną — swoisty zwy­
czaj kamuflowania posiadanej 
wiedzy.

„Fachowcy” ci uważają, że 
j.m więcej ciekawostek zacho­
wują dla siebie, tym większą 
przewagę mają nad swoimi ko­
legami po fachu. Przykładem 
tego może być słynny już ze­
szyt Jacka Gmocha. Nikt nie 
miał dostępu do tych notatek, 
które kryły ponoć tajemnicę 
zwycięstwa polskich piłkarzy 
nad Portugalczykami w Porto 
w 1976 roku. Podobne przykła 
dy — widziane w odpowied­
niej proporcji — znaleźć moż 
na i na naszym, wielkopolskim 
terenie. I tak działacze Poznań 
skiego Okręgowego Związku 
Piłki Nożnej wielokrotnie czy 
nili starania, aby zapewnić na 
corocznych konferencjach 
szkoleniowych dla trenerów i 
instruktorów obecność jak naj 
lepszych fachowców. I co się 
później okazywało? Ano przy­
jeżdżali do Poznania byli re- 
nrezentacyjni piłkarze, a obec­
nie trenerzy szczebla centralne 
go. Ale zamiast przekazywać 
fachowe informacje, demon­
strowali własne umiejętności.

Puchar UEFA
(PAP) W pierwszym meczu 

trzeciej rundy piłkarskiego 
Pucharu UEFA — Wintersłag 
zremisował z Dundee United 
0:0. Mecz w Winterslag obser­
wowało 10 000 widzów.

Zwycięstwo polskich 
piłkarek ręcznych w MŚ

(PAP) W trzecim meczu eli 
minacyjnym mistrzostw- świa­
ta grupy „B” piłkarek ręcz­
nych Polska wygrała w miej­
scowości Hobro z Hiszpanią 
34:12 (20:5). 

na przykład strzału na bramkę. 
Efekt był ten, że na kolejne 
konferencje przyjeżdżało i 
przychodziło coraz mnto chęt­
nych do marnowania czasu.

Poszukującym lebszych roz­
wiązań działaczom POZPN u- 
dało się pozyskać do współ­
pracy trenerów pierwszoligo­
wego Lecha i drugoligowej 
Olimpii. I okazało się raz jesz 
cze, że zajęcia prowadzone 
przez poznańskich szkoleniow­
ców okazały się bardziej war 
tościowe i zrozumiałe dla ob­
serwatorów niż z udziałem o- 
sób przysyłanych przez PZPN.

Wspomniane działania nie za 
łatwiają jednak całości spra­
wy, tym bardziej, że Polski 
Związek Piłki Nożnej, który 
od pewnego czasu wydawał ma 
teriały szkoleniowe, zamierza 
tę akcję przerwać z końcem 
bieżącego roku. Myślę, że przy 
ograniczonych możliwościach 
dostępu do fachowych czaso­
pism natężałoby lepiej wyko- 
rzY&tać klubowe biblioteki. 
W'Poznaniu są kluby mające 
zbiory literatury krajowej i za 
granicznej — tłumaczonej na 
język rodzimy. Z nich właśnie 
mogliby korzystać wszyscy, po 
ważnie traktujący swój izawód 
trenerzy.

Innym rozwiązaniem mogło­
by być reaktywowanie woje­
wódzkiego zespołu metodycz- 
no-szkoleniowego przy Woje­
wódzkiej Federacji Sportu. Za 
daniem jego byłoby’miedzy in 
nymi opracowywanie biulety­
nów szkoleniowych, na które 
jest obecnie ogromne za po trze 
bowanie. Sposobów na poprą 
wienie istniejących niedociąg­
nięć jest więc kilka. Gdyby 
udało się zrealizować je choć 
w części, byłby to pewien 
krok ku lepszemu. W przeeiw- 
rvr bowiem razie na boiskach 
treningowych nadal będziemy 
oglądać piłkarzy wykonują­
cych zestawy ćwiczeń z cennej, 
ale nieco już przestarzałej 
książki pn. „Piłka Nożna” — 
Jerzego Talagi.

ZBIGNIEW KARPIŃSKI

Drugie miejsce 
szczypiornistek
Z Koszalina powróciły pił- 

karki ręczne drugoligowego 
AZS AWF, które uczestniczy­
ły tam w turnieju z udziałem 
pierwszoligowej Pogoni Szcze­
cin; drugoligowego AZS Kosza 
lin oraz lidera klasy między- 
wojewódzkiej — Victoril To­
ruń.

W dwudniowych zawodach 
poznanianki wywalczyły dru­
gie miejsce ulegając po wy­
równanej grze Pogoni 23:26 
W pozostałych meczach poko­
nały akademiczki z Koszalina 
28:18 i Yictorię 19:14. (kar)

grudzień
2 

środo

Balbiny, 
Pauliny

Słońce: 7.40—15.44

TEATRY..""" t

WIELKI — g. 15 „Trubadur”
MUZYCZNY - g. 15 przedst.

zamkn., g. 19 „Panna wodna”
POLSKI — g. 19 „Wilki”
NOWY — g 19 „Oskarżony: 

CZERWIEC PIĘ< DZIESIĄTSZESĆ”
ÓSMEGO DNIA (Stalingradzka 

26) — g- 20 „Więcej niż jedno ży­
cie”

KDF PAŁACOWE — g. 13 „Dag- 
ny” (pol.-norw. 15 1.), g. 15.30 
„Leoner” (fr.-hiszp.)

APOLLO — g.^10,12.30. 15, 17.30 
„Gwiezdne wojny” (amer. 12 1.), 
g. 20 „Zaufać...” (węg. 18 1.)

BAŁTYK — g. 15.30, 18, 20.15 
„Dreszcze” (poi. 15 1.)

GONG — g. 10, 12, 14.30, 17 „Afe­
ra Concorde” (wł. 15 1.), g. 19 
„Wdowieństwo Karoliny Zasler” 
(jug. 18 1.)

GWIAZDA — g. 10, 12.30. 15 
„Hair” (amer. 15 1.). g. 17.15. 19.30 
„Zezowate szczęście’’ (poi. 15 1.)

JAGIELLONKA — g. 16 „Dzieci 
wśród piratów” (jap. b.o.), g. 18 
„Samolot w płomieniach” (radź. 
16 1^.

KOSMOS — g. 17.30 „Każdy 

umiera w samotności” (RFN 15 1.), 
g. 20 SDKF „Fantom” (s. zamkn.)

MALTA — g. 15.30 „Księżniczka 
na grochu” (radź, b.o.), g. 17.15, 
19.30 „Niewinne” (wł. 18 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Żandarm na emeryturze” (fr. 
12 L).

OSIEDLE — gt 15.30, 17 „Super- 
potwór” (jap. b.o.), g. 19 „Rocky 
II” (amer 15 1)

RIALTO —g. 10, 12.30, 15.15. 17.30 
„Skok w pustkę” (wł. 18 1.), g. 
19/45 — s. zamkn.

' RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17, 19 
„Rój” (amer. 12 1.),

SŁONCE sala duża — g. 15.30, 
17.30 „Cudowny kwiat” (radź, b.o.), 
g. 19.30 „Opowieść nieznanego czło 
wieka” (radź. 12 1.), sala mała — 
g. 16, 18 „Jesienne dzwony” (radź, 
b.o.), ILUZJON -i- g. 20 „Przypływ 
uczuć” (fr. 18 1.).

TĘCZA — g. 15.15 „Wódz Indian 
Tecumseh” (NRD b.o.), ,g. 17.15, 
19.30 „Chiński syndrom” (amer. 
15 1.)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 16.15 „Orkiestra klubu samot­
nych serc sierżanta Peppefa” 
(amer. 12 1.), g. 18.30 „Gorączka 
sobotniej nocy” (amer. 15 L)

WILDA — g. 10, 13, 16, 19 „Pierw 
sza .miłość” (fr.-wł. 18 1,).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19 
„Wszystko jest miłością” (bułg. 
18 1.)

Zoo —. ul. Krańcowa — g. 9—15, 
niedz. i dni wolne — od g. 9 do 
zmroku; ul. Zwierzyniecka — od 
g. 9 do zmroku.

SZPITALE: interna, chirurgia,

wkulistyka — »ł. Garbary 17; chi­
rurgia dziecięca — ni. Szpitalna 
27/33; laryngologia — ul. Mickie­
wicza 2; neurologia — ul. Lutyeka.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20. Wypadki ulicz­
ne, zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
tel. 999: nagłe zachorowalni a w 
domu, tel. 66-00-66.

Podstacje (czynne całą dobę): 
Os Piastowskie 16. tel. 791-891, 
ul. Bukowa, tel. 38-12-61; Ugory 
16. tel. 205-431; Kościuszki 103, 
tel. 544-44 1 147-399 Luboń ul. 
Wolności 6, tel. 544-44 i 139-999.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, aL 
Marcinkowskiego 22 — czynnv co­
dziennie g. 7—22. tel. 989 — udzie­
la Informacji, porań lekarskich 
1 prawniczych, przyjmuje skargi, 
interwencje.

Telefon Zaufania 988, porady 
prawne, tel. 522-51. Obie placów­
ki czynne w dni powszednie w 
g. 15.30—7.30, dni świąteczne — ca­
łą dobę

Katolicki telefon zaufania 502-00 
— czynny codziennie od g. 17 do 6.

Punkty Pomocy Wieczorowej 
g. 18—22: Grunwald — Kasprzaka 
16 tel. 646-40; Jeżyce — Słowackie­
go 42. tel. 446-74; Stare Miasto — 
Skotarska (Os. Kosmonautów), teL 
20-56-91; Wilda — 28 Czerwca 1956, 
tel. 33-22-11; Nowe Miasto — Kór­
nicka 24. teł. 710-81 Zgłoszenia bez 
płatnych wizyt w Stacji Pogoto­
wia. tel. 66-00-66. Pediatryczne ze­
społy wyjazdowe dla dzieci: Wilda, 
Stare Miasto, Grunwald. Jeżjye.

Apteki tytko dyżury nocne: 
Główna 53, 28 Czerwca 1956 349, 
Głogowska 107/108 Os‘ Przyjaźni, 
Kórnicka 24, Mickiewicza 22, Sło- / 

wiańska, paw. 104, Starołęcka 1, 
paw. 141, 28 Lutego 18 (całą dobę>.

f^RADIO

PROGRAM I; 6 Sygnały dnia; 
9 Cztery pory roku; 11.25 Nieza­
pomniane stronice — „Grypa sza­
leje w Naprawie” pow.; 11.40 Tu 
Radio Kierowców; 12.25 Muzyka 
Podhala; 12.45 Rolniczy kwadrans; 
13.05 Studio Gama; , 15.05 Popo­
łudnie dziewcząt 1 chłopców; 15.35 
Co jest grane? — muz. niespo­
dzianka; 16 Muz. i Aktualn.; 16.30 
Z polskiej muzyki rockowej; 17.10 
Radiowe spotkania; 17.30 Radloku- 
rier; 19.25 Kiermasz polskiej pio­
senki; 19.40 „Punkt widzenia”; 
20.05 Refleksje; 20.10 Konc. ży­
czeń; 20.40 Wirtuozi różnych in­
strumentów; 21.05 Kronika sporto­
wa; 21.20 Wielkie recitale i kon­
certy chopinowskie; 22.20 Tu Ra­
dio Kierowców; 22.23 Wielka Ork. 
Symf. PRiTV dla słuchaczy w 
kraju i zą granicą; 23.30 Aud. 
pubtte.;

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 
10, 11, 12.05, 14, Ifi, 17, 18, 19,’ 20, 
21, .22, 23.

PROGRAM III: 8.05 Ballady na 
.saksofon; 8.30 Prosto z kraju; 8.45 
Mikrorecital J. Clerca; 9 „Rondo” 
pow.; 9.10 Kolekcja muzyki sta­
ropolskiej; 9.55 Wiersze J, Ficow­
skiego; 10 Co kto lubi; .10.35 Kier- 

'masz płyt wytwórni Bałkanton; 
11 Kto się boi zimy; 11.30 Z na­
grań Bessie Smith; 12.05 W tona­
cji Trójki; 13 Powt. z rozrywki; 
13.50 Czyste radości mojego życia 
pow.; 14 W cieniń wielkich mi­
strzów współczesnych — F. 
Sćhmitt; 15.05 Herbatka przy sa­

m<kvarże; 15.25 Przypominamy ze­
spół' Exseption; 16 Uniłowski Pa- 
•niętnik' morski”; 16.15 Muzyko- 
branie; 16.40 Tu urodził się Nor­
wid — rep.; 17.05 Muzyczna pocz­
ta UKF; 17.40 Folk — muzyka włó­
częgów i poetów; 18.10 Polityka 
dla wszystkich; 18.25 Czas relaksu; 
19 „Sennik współczesny” — pow. 
w wyd. dźw.; 19.35 Opera I. Stra­
wiński: „Żywot rozpustnika”;
19.50 „Rondo” — pow.; 20 Studio 
202 — wrocławski magazyn roz­
rywkowy; 21 Młodzi mistrzowie 
batuty — Edo de Waart: 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
Gal Gosta; 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu — aktualności magazyn: 23 
Wiersze J. Ficowskiego; 23.05 Mię­
dzy dniem a snem.

Wiadomości: 7, 8, 10.30, 12, 15, 
17, 19.30, 22.

PROGRAM IV (aud. lokalne Po­
znania): 6.45—8 Radioexpress; lo­
kalny serwis informac.; wiado­
mości „Sygnałów dnia” z pr I; 
przegląd prasy poznańskiej: Inf. 
dla kierowców; tel. dyżurny 653-18 
do g. 8: 12.05 Czas dobrych gospo­
darzy; 17 Radioexpress; 17.10 Ste­
reo: „Rytmy 81”: 17.40 Rozmowa 
dnia; 17.50 Śpiewa Włodzimierz 
Wysocki; 18.15 „Za Odrą i Nysą” 
— magazyn spraw niemieckich; 
18.35* Bajka dla dzieci; 19.40 Co 
jutro?

PROGRAM I
15-.55 — NURT — Innowacje me­

todyczne w nauczaniu mate­
matyki — „Zastosowanie włąś 
c iwośoi funkcji kwadfrato- 
wycłt”;

16.30 — Dziennik;
16.50 — Kino Telewizji Najmłod­

szych — „Moje” i „cudze”;
17.20 — Losowanie Express Lotka i 

Małego Lotka;
17.30 — „Dom i my”;

17.40 — Videografika;
18.00 — Co to jest KZMP? — progr. 

public.;
18.20 — Inauguracja Pucharu Swia 

ta w narciarstwie alpejskim;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — Z archiwum Telekina: 

„Perły i dukaty” — komedia 
obyczajowa,

19.30 — Dziennik;
20.15 — „Kilka pytań na tematy 

osobiste” — radź. Hlm oby­
czajowy;

21.50 — Między manipulacją a dy­
wersją — progr. publ.;

22.20 — Tenis Europa — USA;
22.50 — Dziennik.

PROGRAM FI
17.15 — Język francuski (8); '
17.45 — „Mity polskie”;
WIECZÓR TELEWIZJI SZCZECIN 

w'tym:
18.15 — Program wieczoru;'
18.20 — „Kapitan Nike” — repor 

taż filmowy;
19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;

20.00 — Reportaż społeczny;
20.30 — Pasje Joanny Kulmowej;
21.00 — ..Alicja w krainie czarów’ 

— spotkanie z twórcami fil­
mu;

21.30. — 24 godziny;
21.40 — „To jeszcze nic” — ma­

gazyn satyryczny;
31.55 — Śpiewa Zespół „Pro cont- 

tra”; •
32J5 ~ „Kto się boi Hasiora?” — . 

reportaż; •»
— Festiwal pieśni^órałnej — 

Międzyzdroje M.


